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Sprawozdanie
komisyi gospodarstwa krajowego o sprawozdaniu Wydziału W y­
działu krajowego z czynności nauczycieli wędrownych gospo­

darstwa wiejskiego za rok 1898.

W ysoki Sejmie!
Spraw ozdania  W ysokiem u Sejm owi przez W ydział krajow y od r. 1892-go sk ła­

dane, to je s t od roku gdy insty tucya nauczycieli w ędrow nych w życie w prow adzoną 
została, pzzedstaw iają bardzo szczegółowy obraz działalności tychże nauczycieli. Należy 
z wielkiem uznaniem  podnieść, że sp raw ozdan ia  tychże panów  nauczycieli są niezm ier­
nie przedm iotow e, ścisłe i że dają niestety niebardzo korzystny obraz w yniku ich m o­
zolnej pracy. Kom isya gospodarstw a krajow ego w zeszłorocznem  sw em  spraw ozdaniu 
w yraziła  życzenie, by przedew szytkiem  przeprow adzane były praktyczne dem onstracye. 
Z przedłożonego jed n ak  sp raw ozdan ia  za rok  1898 widzimy, że n. p. nauczyciel p. Se­
w eryn W iśniew ski m im o najlepszych chęci, objechaw szy 50 m iejscow ości w 5-ciu ty l­
ko p rak tyczne dem onstracye uskuteczniał ze względu na n ad er szczupłą ilość słuchaczy. 
A ta  m ała ilość słuchaczy była tem bardziej uderzającą, że  w myśl słusznego życzenia 
W ydziału  krajow ego pow racał w roku  zeszłym nauczyciel do tych sam ych m iejscowości, 
w których już poprzedniego roku był działał. Znam ienny to dowód, ja k  długiego czasu  
potrzebuje w łościanin naszego k ra ju , nim  zbadaw szy i przekonaw szy się u drugich 
o skuteczności jak ie jś zm iany w gospodarstw ie, a zm iany nieprak tykow anej przez dzia­
dów lub pradziadów , ją  u siebie na swej roli zastosow ać zechce.

S praw ozdania pp. nauczycieli Mieleckiego i G urskiego m ało się różnią od po ­
przedniego i św iadczą niezbyt korzystnie o dobrych chęciach  ludzi, dla k tórych nauczy­
ciele w ędrow ni p racow ać m ają. Jako  prak tyczne dem onstracye przez Komisyę gospodar­
stw a krajow ego w skazane, a przez W ydział k rajow y w ym agane rozdzielił nauczyciel 
Mielecki na  81 m iejscowości, w których był, 17-tu pojedynczym  gospodarzom  Thom a- 
synę i ka in it, co jed n ak  za praktyczne dem onstracye uw ażać trudno.

W yjątek  stanow i spraw ozdanie p. Traczew skiego, k tóry  bardzo skutecznie 
w najbliższych okolicach Lw ow a z w yjątkiem  kilku wykładów o hodow li i o naw ozach 
zielonych i sztucznych, praw ie wyłącznie pouczał zebranych  w łościan o sposobie zakła­
dan ia  sadów , szp arag arń , ogrodów  w arzyw nych, o ochronie, pielęgnow aniu, szczepieniu 
drzew  ow ocow ych i t. p. Że p raca  jego w tym  k ierunku była dodatnią, dow iodła ze-
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szłoroezna w ystaw a ogrodniczo-sadow nieza we Lwowie, na której w łościanie licznie 
jak o  w ystaw cy w ystąpili i liczne zebrali nagrody.

Kom isya gospodarstw a krajow ego w poprzednich  sw oich spraw ozdaniach  w ska­
zyw ała nauczycielom  w ędrow nym  potrzebę nauczania  w łościan hodowli bydła, koni 
i t. d. Skutki jed n ak  tych nauk sądz;:c ze spraw ozdań, zdają się być bardzo w ątpliw e, 
gdyż udział w łościan w zebran iach  był bardzo nieliczny, a Komisya gospodarstw a krajo­
wego m niem a, że sp raw y hodowli w ogóle należy pozostaw ić w yłącznie Tow arzystw om  
rolniczym , k tóre  działając w całym kra ju  przez T ow arzystw a okręgowe, znakom ite od­
dają  usługi i niezm iernie się przyczyniają do podniesienia hodowli u w łościan, choć n ie­
stety  subw encye W ysokiego Sejm u otrzym ują znaczne w stosunku do budżetu krajow ego, 
ale zbyt szczupłe ze względu na  potrzeby.

Komisya gospodarstw a krajow ego m niem a, że ze względu na  rozm aitość gleby 
w  naszym  kraju, gdyż nietylko w pow iatach, ale naw et w pojedynczych gm inach różno­
rodność ta  istnieje, ze względu dalej na odrębne w arunki klim atyczne i na w ielką obo­
jętność w łościan na nauki im przez nauczycieli w ędrow nych udzielane, kilkuletnie do • 
św iadczenie przekonać musi, że cel założony osiągniętym  nie został i że fundusze na 
n a  tenże cel przeznaczone oraz zdolności i p raca  w y trw ała  a niew dzięczna nauczycieli 
w ędrow nych lepiej zużytem i być m ogą i powinny.

Z w yjątkiem  nauczyciela, pana Traczew skiego, k tórego nauki pod względem 
ogrodniczo-sadow niczym  dla wsi w około Lwowa leżących nadzw yczaj pożytecznem i być 
m uszą i li tylko na  ten przedm iot ograniczyć się pow inny, p raca  choćby najw ytrw alsza 
innych nauczycieli w ędrow nych skuteczną być nie może. Ze względu na  rozrost stolicy 
kra ju  m ogą w najbliższej przyszłości w łościanie w okolicach Lw ow a zam ieszkali zna­
kom ite m ateryalne osiągnąć korzyści, jeżeli w k ierunku  przez pana  Traczew skiego w ska­
zanym  pracow ać zechcą.

Jeżeli w eźm iem y na  uwagę, że kilka tysięcy gm in w kra ju  naszym  przez n au ­
czycieli w ędrow nych o sposobie popraw nym  gospodarow ania pouczanem i być powinno, 
jeżeli dalej zważym y, że ze względu na rozm aitość gleby w iadom ości i naukow e w y­
kształcenie nauczycieli w ędrow nych m usiałyby być w yjątkow e a oparte  na  długich do­
św iadczeniach, p rak tycznie tylko nabyć się dających, przyszła Kom isya gospodarstw a 
krajow ego do przekonania, że fundusz na u trzym anie  nauczycieli w ędrow nych w inien 
być praktyczniej i korzystniej użyty.

K om isya gospodarstw a krajow ego w nosi :

W ysoki Sejm raczy  uchw alić:

1. Sejm przyjm uje do w iadom ości spraw ozdanie W ydziału krajow ego.
2. Sejm poleca W ydziałow i krajow em u, aby dotychczasow y system  nauki w ę­

drow nej skierow ał na drogę praktyczną nauki specyalnych zadań rolnictw a, jako  to  chm ie- 
la rstw a, ogrodnictw a, sadow nictw a itp. m ając rów nież na względzie po trzebę zakładania 
szkół zim ow ych rolniczych.

P rzew odn iczący :

Sanguszko.
S praw ozdaw ca:

Wo dzicki.


